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tesilen ie  gsbineiowe trwa doleli
Koalicya ustala wschodnie granice PolsKi 1

■ • * ..   ł Ji ~L    ,, D ! l !A c f/ t  k r - ^ 'i, , < . A Va/4«»U'u< <*vh.Stronnictwa okazują 
skłonność do kęmproniisu!
Tak przynajmniej twierdzi

prasa warszawska.
W arszawa, 4. grąidnia,

(F A 1 .) ,-Kury er Polsk. ‘ twierdzi, że wśród1 
stronnictw zaznacza, sic skłonność do kompromi­
su. Sejm —  pisze dziennik —  jest widocznie zmę- 
;ztmy przedłużając:, m się stanem iprzesrlenia z 
wyjątkiem socyal stów, którzy stoją wytrwała 
ma stanowisku bezwzględnej Opozyeyi. Inne km- 
by okazują większą hJb mniejszą skłonność do 
kompromisu. W  kukCradi kolportowana jest •na- 
ihrpt pogłoska,1 ,że narodowy zwRizsk robotniczy 
zanderza otwarcie pop:r eć Paderewskiego Jak 
to sprawdziliśmy, pogłoska ta nie jest śe sta. N. 
Z. R. nic chce orać udziału przy odbywających 
się obecnie rpkowaifa-eh, natomiast gotów  jest 
poprzeć każdy rząd, który zagwarantuje niezwło­
czne uregulowanie ustawodawstwa roboczego i 
podejmie s;ę wprowadzenia w  życie najpdniej- 
sriych (postulatów robolu czych. Go s-ć tyczy klu­
bu pracy konstytucyjnej, to ze strony zupełnie 
kompetentnej komu tkają nam, że klub ten pod 
żadnym pozorem nie odstąpi od swego zasadni­
czego warunku udziału w gahineco Bilińskiego. 
B liński uzależnia swoją zgodę pozostania w ga­
binecie od otrzymania nśewątpl wych rękojmi, że 
niikt z cztonhów rządu, nie wyłączając prezyden­
ta, nie będzie mógł rozporządzać skarbem pań­
stwa bez porozumiewa się z wlaśc wym mini­
strem. Podobno p. Paucrewski uważa ten waru­
nek za zbyt krępujący go i nie chce go .przyjąć, 
co z<no\vu głównie w p ływ a  na przedłużanie się 
.przesilenia.

„Kuryer Poranny41 pisze o warunkach, na 
podstawie których mogłoby przyjść do Porozumie­
nia z Paderewskim: 1) zupełna abstyneneya Pa­
derewskiego w  zakresie faktycznej władzy jako 
premiera j ministra spraw* zagranicznych, ho to 
jest w arunk?em pierwszym i zasadniczym; 2) peł 
nia praw w zastępstwie premiera (p. Skulski, pod­
sekretarza słaniu w  ministerstwie spraw zagrani­
cznych Erazm PHz, wspominają też W ładysława 
Skrzyńsk.ego). Zastępca prezesa ministrów Skul­
ski miałby się. zobow iązać, że wypełni przedsta­
wiony przez PSL. program.

Przy p. SkuGkip.1 miałaby pozostać rada czte­
rech, złożona z ministrów spraw wewnętrznych, 
skarbiSsoraw wojskowych i spraw- zagranicznych:

-mu-s?alby być utrzymany p. Biliński jako minister gazowni w Lodzi, roboty publiczne Kędzioi. nu 
skarbu, zaś pp. Wojciechowski i Sosnkowski przy  mi&terstwo. nracy Tuiie który jednak w ym ów ił -so*
tekach spraw wewnętrznych i spraw wojskowych. 
P. Raczyński miałby objąć tełkę rolnictwa, a szef 
sek-cj# szkół średnich ;p. Łopuszański tekę oświa­
ty, przemysł i handel jp. Świerczewski, dyrektor

 -c- ■■■ - M f e  ■■ bć - • ------- :

b-ie stawianie kandydatury, albo p. B rejskł i Ł  d 
P ro jek ty te należy brać z zastrzeżeniem, prócz- je­
dnego: jeżeli do porozumienia dojdzie, ip. Skulsk1 
musi w reszcie skleić t. zw. większość sejmową.

 — _________________   • ;,v " — .

Paderewski nie moź? p 'zostać na stanowisko premiera!
P. S. L. i Z- L, N. odrzuć ły wszslką współpracę!

Warszawa, 4. grudnia.
(Teief.) (m) M isję Paderewskiego utworzenia 

nowego gabinetu opartego o większość sejmową, 
można już wedle 'wszelkiego prawdopodobieństwa 
uważać za chybipną.

W  południe przybył do Sejmu p Paderewski 
i po krótkiej rozmowie z m rszałkiem odbył kon- 
fereucyę z prezesem F. S. L. p. Witosem. Konfe­
rencja n'e data rezultatu albowiem Witos miał 
zażądać, aby rządy państwa uwolniono od wpły­
wu czynników' niepowołanych, ustanowiono u- 
rząd wiceprezydenta ministrów z pemą \vł dzą i 
utrzymano w rządzie tych ministrów-, których do-

stanowiła odrzucić projekt współpracy ludowców 
w  gabinecie złożonym przez Paderewskiego. C
tern zawiadomiono p. Paderewskiego listownie 
Równocześnie, ludowcy zgodzili się na to.i&by pe­
rzynie kroki celem utworzenia gabinetu Koalicyj­
nego, ale z wyłączeniem Paderewskiego, O rej u- 
chwale p. W itos zawiadomił marszałka Trąm-p 
czyńskietto.

W  tych warunkach nie ma mowy o iem. abv 
Paderewski mćgł pozostać na stanowisku piezesa 
ministrów tembardziej, że jeszcze zanim stałaWię 
wiadomą uch w a ta ludowców, zgłosił się do p. Pa­
derewskiego p. Skarbek i w imieniu związku !u-

tychęzasowa działalność odpowiada pojęciu fa - ; dowo-narodowego oświadczył, ż e  klub jego du­
chowości. I szedł do wniosku, że nie może brać udziału w f*>z-

Odhyta następnie narada zarządu P. S. L. po- S  wiązaniu przesilenia.

Paderewskiemu uda się przezwyciężyć trudności?
P. S. L zajmuj? stanowisko wyczekujące.

Warszawa, 4. grudnia. 
(T e łe t ) (r ) Dz:s w południe w Sejmie odbyła 

■się w  gabinecie marszałka Trąmipczjmsskiego kon- 
fereneya 'Pomiędzj' panem Paderewskim, a posłem 
Witasem. W ynik  ikanferencyi dotąd jest nieznany.

Jaik przypuszczają zajmują dzis,,ii ludowcy stan-u- 
wisko, które można określić jako przyjazne w y ­
czekiwanie. Z wielu- -stron twierdzą, że p. Radie- 
■re-ws-kiorwui uda -się przecież p rzezw yciężyć trud­
ności i stw orzyć gabinet.

P. S. L. zamierza w< j4ć w roHowania z FaderewsKim!
Warszawa, 4. grudnia.

(PAT.) Dzisiejszy „Kuryer W arszawski" po-j 
daje: W czoraj wi-eczorern klub PSL.. zebrał się naj 
naradę, któr-..' trwała do godz. 10 wieczorem. — j 
Szczegóły rozpraw muszą pozostać tajemnicą, 
gdyż prezydyum zobowiązało uczestników kotife- 
rer.cyi do dyskrccyi. W iadomo jest jednak, że pod 
koniec posiedzenia p. Kiernik postawił ogólnikowy 
wniosek, w myśl którego klub przyjmuje do w ia­

domości sprawozdanie zarządu i pozostawia nu. 
wolną rękę w sprawie gabinetowej. Bezpośicunio 
po plenum posiedzenia klubu, obradował jego za 
rząd nad ustaleniem brzmienia uchwały. Po kró­
tkiej uchwale zadecydowano wyrazić uchwałę 
klubu w następującej formie:, Kl-u-b przyimnje spra­
wozdanie zarządu w sprawi* przesilenia--gahinetjCi 
wego do zatwierdzającej wiadomości i udziela 
mu pełnego wotum zaufania.Zarówno z treści r-ezo
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(acyf, jalk oikolłczr.ości wśród jakich ją powzięto, 
w y n fe  jasno, że klub zmieni! 9woje stanowisko i

zamierza wejść w porozumienie z p. Paderewskim 
w sprawie utworzenia gabinetu.

Okręg białostocki przyznany Polsce!
Paryż, 4. grudnia. 1 tworzy Bug, a północno-wschodnią w  powiecie 

(PAT .) (Havas) Rada najwyższa przyznała suwalskim wojskowa limą dentarkacyjna.
Polsce okręgj białostocki. Granicę południową! _______

Wsch. linia demarkacyjna ustalona przez Najw. Radę
nie pokry wa się z linią, obsad soną przez wojska polskie.

Wiedeń, 4. grudnia. 1 ministracya obszaru, znajdującego się na zachód 
(P A T .) B. K. 2. hm. z Paryża. Najwyższa ra- ! od pierwotnie ustalonej linii detnarkacyjnej, a któ- 

da zajmowała s'ę ponownie fcwestyą granic j ra to linia nie pokrywa się z linią obecną obsadzo- 
wschodnich P°lski. Pcjsce ma być powierzona ad- ną przez wojska polskie nrz&ciwko bolszewikom.

Rząa polski zgodziłby się na autonomiczny statut 
w razie zniesienia prowizoryum ?

Przeciw tymczasowości oświadcza się również metropoi*ta Szeptycki!
W arszawa, 4. grudnia.

(Te le f.) (m ) W  sprawie Galicyi wschodniej 
iwracają uwagę, ie  statut autonomiczny opraco­
wany dla Galicyi wschodniej ostatecznie mógłby 
i*yć przez Polskę przyjęty, gdyby zniesiono klau­
zulę tymczasowości. W  tym kierunku, jak się do­
wiaduję —  rząd pr-rsstwa wytęży wszystkie mo­
żliwe usiłowania. Otrzynudem też inforniacyę, 
ie  powołane ku temu czynniki polskie już traktu­
ją we Lwowie, aby dojść do porozumienia z w y ­
bitnymi .przedstawicielami społeczeństwa ruskie­
go. Społeczeństwo ruskie przez usta metroporty

hr. Szeptyckiego oświadczyło się także, że jest 
przeciwne tymczasowości. Pośrednikiem w tych 
układach pomiędzy rządem polskim, a metropoli­
tą Szeptyckim ma być podobno osobistość, sto« 
stojąca w Wiztkich stosunkach do metropolity, a od 
dana P.ństwu Polskiemu duszą 1 ciałem.

S fery państwowe polskie przypuszczają, że 
oświadczenie się metropolity Szeptyckiego prze­
ciwko klauzuli tymczasowości pomoże do usunię­
cia tego zastrzeżenia, co byłoby z pożytkiem uie 
tylko dla Polski, ale przyniosłoby także korzyści 
narodowe i tnmferyalne ludności ruskiej.

zebraniem się tej komisy i posłowie mieli się udaś
do Belwederu na konferencyę do Naczelnika Pań­
stwa.

PADEREW SKI K O N FE R O W A Ł Z AM B ASAD O ­
RAM I.

W arszawa, 4. grudnia.
(P A T .) Jak pism:' donoszą p. Paderewski /ło­

żył wczoraj w izytę posłowi froucuskemu Prr.lo- 
nowi i angielskiemu Rumbo!dowi. W izy ty  miały 
charakter dłuższych koni er en cy i.

KOMISYA ZAGR. ŻĄDA OD REPREZENTACYI 
PARYSKIEJ I LONDYŃSKIEJ SPRAW OZDANIA .

Warszawa, 4. grudnia.
(Tele f.) (m ) Kcmisya zagnarrezna Sejmu u- 

cbwaiiła w  obecności przedstawicieli posłów 
wschodnlo-galłcyjskich wezwać delegacyę pol­
ską w Paryżu tj. Pp. Dmowskiego, W ładysława  
Gąafcsfciego i Patka jakołeź posła polskiego w 
Londynie ks. Sapiehę ce*em przedłożenia spra­
wozdania o decyzyi Rady w  sprawie Galicyi 
wschodniej.

„GAZETA W A R S Z A W S K A " O PROJEKCIE P.
STE S LO W IC ZA .

Warszawa, 4. grudnia.
(Tele f.) (r ) „Gazeta warszawską” , która w y- 

tzilai diziś popołudnm omawia wniosek pana Stesło- 
wicza domagający się powołania przez Sejm de- 
.egacyi polskiej z Paryża, w  tym celu aby zdała 
uprawę ze  swojej działalności, zw łaszcza w apra>- 
wie Galicyi wschodniej. „Gazeta warszawska”  
twierdzi że projekt tein jest praktyczny, ale w  
chwili obecnej niewykonalny, a to ze wzgiędiu na 
ważne sprawy jakie rozstrzygają się w  Paryżu, a 
któreby gotowe ucierpieć wskutek wyjazdu dele- 
gaCyi potekiei. W  dodiatikm p. Dmowski je&t bar­
dzo poważnie chory i lekarze nie pozwoliliby mii 
na wyłazdi do W arszaw y.

Z. L. N. PR ZECIW  PRZYJĘCIU PO STANO W IEŃ  
W  SPRAW IE  GALICYI WSCHODNIEJ.

Warszawa, 4. grudnia.
(P A T .) Sejm owy zw iązek ludowo-narodowy 

po przeprowadzeniu dyskusyi w  sprawie Mało­
polski wschodniej uchwalił jednomyślnie, aby u- 
ważać traktat, wykluczający Galicyę wschodnią z 
Polski za nie do przyjęcia. Żw. w yrazi! życze ­
nie, aby posłowie związku ludo wo-maro do w  ego ob­
jaśnili swoich w yborców  o  całym stanie tej spra­
w y.

KLUB PO LITYCZNY W SCH Ó D. GALICYJSKI.
Warszawa, 4. grudnia. ■ 

(P A T .) Ja pisma donoszą, posłowie ze wscho­
dniej Galicyi na wczorajszym posiedzeniu postano­
wili zorganizować się w osobny klub polityczny.
Wskutek ich źądanb zwołano na czwartek na g. 
4 popołudniu 'komisy ę spraw zagranicznych. Przed

PO SŁO W IE  W SCH ODNIO  GALICYJSCY
PRZECIW  DECYZYI KOALICYI.

Warszawa, ą. grudnia.
(Tele f.) (G ) Na odbytem dziś we czVartek ze­

braniu posłów wscb>dnio-goi’cyjskich postano­
wiono utworzyć zw iązek posłów wschodniej Ma­
łopolski, który będzie zrzeszeniem wolnem dla o- 
obrony Interesów tej dzielnicy państwa. Do za-rzą 
du związku wybrano pp. GrzędzJelskies:o, Kotuię. 
MOraczewskiego, Serwatowskiego, Skarbka, Bi­
lińskiego i Stesłowicza. —  Następnie odbyła się 
dyskusya nrd sytucyą utworzoną decyzyą pa­
ryską. Postanowiono udać się do Naczelnika Paft. 
stwa, aby go poinformować o zapatrywaniach o- 
gółu na decyzyę Rady najwyższej ł prosić o po­
moc i pieczę.

Z odpowiedzi udzielonej d-elegacyi przez Na­
czelnika Piłsudskiego, delegacys' odniosła wraże­
nie, że Naczelnik Państwa sprawie tej poświęci 
pełną pieczę.

Na popołudniowem posiedzeniu Związku u- 
chwalono rezołucyę stwierdzającą, to  nie możne 
s’ę zgodzić na przyjęcie traktatu w zbrzrnlenią, w 
jakiem zostrł posłom przedłożony. W ybrano ko- 
misyę, której polecono przestudyowanie traktatu 
i przedłożenie następnie wniosków.

t ,.A P O IL L Ó łf<fl|
Dziś po raz ostatni^**,

dramat wytwórni Pathć Freres " j

I  C I s ó .
Ir grzesznej miłości I

Statut wsch.-galicyjskf trzeba będzie podpisać!
uzyskując pewne poprawki.

Takie jest zdarie delegscyi paryskiej.
Warszawa, 4. grudnia.

(P A T .) Zarząd związku p o s iW  wsch. galicyj­
skich udał się dziś pod przewodnictwem p. Ser­
watowskiego do Belwederu, aby polnformow ć 
Naczelnika Państwa o zapatrywaniach posłów 
wschodniej Małopolski na decyzyę Rady najwyż­
szej. Naczelnik; Państwa oświadczył, że zdaniem

dek /acyl polskiej w  Paryżu, trzeba będzie traktat 
podpisać, sądzi jednak, ie  będzie można osiągnąć 
poprawki co do terminu, m ndatu . granic i posta- 
nowwń statutu organizacyjnego. Belcgacya odnio­
sła wrażenie, Naczelnik Państwa poświęca tej 
sprawie cahiov>.i.. swą piecze.

Manifestacyjne posiedzenie Rady
miejskiej w sprawie Galicyi wsch.

Lwów , 5. grudnia, 
(m g) Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 

Rady miejskiej o obszernym porządku dziennym 
r.ie odbyło się. Przed rozpoczęciem obrad zapo­
wiedział przewodniczący prez. Nem nnn, że w o­
bec alarmujących wieści o  załatwieniu sprawy Ga­
lic j i  \teobcdniej, które narusza nasze prawa naro­
dowe i na które ifbsolutnie zgodzić się nie może­
my —  zwołuje prezydyum miasta manifestacyjne 
posiedzenie Rady, miejskiej na dzień następny, tj. 
dziś o godz. 12 w  południe. Ponieważ ta sprawa

tak doniosłej wagi w ym ega głębszego zastanowie­
nia się i szerszego omówienia, prezydent odracza 
wczorajsze -obrady i prosi radnych, by jawili się 
w komplecie na manifest acyjnem posiedzeniu.

Obecni powstawszy z miejsc wysłuchali prze­
mówienia, poczem rozeszli się.

ln icy tyw ę  zapowiedzianej na dziś maniPstacyi 
dab Komisy a -obrony przyszłości Lw ow a na po­
siedzeniu, które odbyło się onegdaj pod przewodni­
ctwom r. Terenkoczego. Oniawi no na nicm szcze 
só łow o s-prawę G<licyi wschodniej i uchwalono 
domagać się od prezydyum miasta zwołania nad­
zwyczajnego - posiedzenia Rady celem wyrwżema 
protestu.

Ograniczenia wyborcze urzędników odrzucone’
Warszawa, 4. grudnia.

(P A T .) Komiisya konstytucyjna odrzuciła je­
dnomyślnie artykuł projektu rządow ego odbiera­
jący urzędnikom pozostającym w  czynnej służbie 
■i funkcyonaryuszoim -państwowym wszelkich ka- 
fegory i oraz wojskowym  w szeM ch  ŚLopni prawo 
ubiegania się i sprawowania mandatu posel-sikie-

go. Koim:.sya uchwaliła natomiaist wnioski referen­
ta p. Rataja, wedle których prawo wybieralności 
przysługuje każdemu obywatelow i, mającemu p r a ­
wo wybierania mczależni-e od miejsca zamieszka­
nia, o ile ukończył lat 25.

/
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N O W Y  CZŁONEK W YD ZIAŁU  PRASOWEGO,
Warszawa, 4  grudnia.

(Telef.) (r ) W  ministerstwie spraw zagranicz- 
;jych, został przyjęty do wydziału prasowego by- 
■’y  generalny sek-i enarz agencyi lozańskiej p. Ste- 
'ą-n Natamson, znamy ze swej działalności w TSL.

Polska otrzymała stałe m ejsce w m iędzynarodowym
Kongresie pracy!

W arszawa, 4. grudnia. 
(Tełef.) (m ) Państwo noiskie otn.ymalo sta^ 

łe miejsce w  międzynarodowym -kongresie pracy.
Wiadomość ta zasługuje dlatego mai uwagę, że  or­

gan-izacya p o w a ts E  której «ie<i:Jb| jest Genewa 
rozstrzygać ma samodzielnie wszystkie problemy 
wchodzące w  zakres międzynarodowego ustawo­
dawstwa pracy.

SAMUELS WYJEŻDŻA.
Warszawa, 4. grudnia. 

(PAT.) „Gazeta W arszawska" donosi. W  naj­
bliższych dnitcli opuszcza W arszawę p. Samuels. 
Przed wyjazdem  złoży on w izytę p. Paderewskie­
mu, natomiast ma odwiedzić Polskę członek ko­
mitetu wykonawczego partyi syonistycznćj dr. 
Jakobsobn.

GEN. JACYNA W YJECHAŁ W  MISYI ZAGRAŃ.
Warszawa. 4. grudnia.

(Tele f.) (nS Szef depa-tamenrtu naukowo-o- 
ś wiat owego w  nńnisterstwie spraw wojskowych, 
gen. Jacyma, wyjechał w  specyalnej m isyi do P a ­
ryż*., gdzie zabawi przez czas dłuższy.

SfcKCYE MINISTR. S PR A W  W E W N tTR /N YC rt  
ZNIESIONE.

Warszawa, 4. erodnja.
(Tełer.) (m) W związku z organtzacyą w o je­

wództw, któn-m zostanie przekazany cały sze­
reg spraw wchodzących w  zakres komipetencyi 
sekcyl anspek roratów i administracyjnej minister­
stwa spraw wewnętrznych, se-keye te zosraną 
zniesione

Olbrzymie Dismo, oparte o kapitały amerykańskie
powstaje vj Warszawie.

Kraków. 4. grudnia.
(7 eief.) (s) „Goniec krakowski" dowiaduje się, 

że w Warszawie powstaje olbrzymie pismo, opar­

te o kapitały amerykańskie. Naczelnym nfld&jk to­
rem zostaje p. Adam Grzymała Siedlecki.

N a  f r o n t a c h  — s p o k ó j
?

K . o m u n 1 ł Ł a t  S z t a b u  g e n a .n? a ,± j3L & s  o .

JAK DŁUGO WOJSKA ANG. STAĆ BUDĄ NA 
POGRANICZACH POLSKI?

Warszawa, 4. grudnia.
(Te le f.) (m ) Angielski minister wojny na zai- 

pytanie, jak długo wojska angielskie będą stały 
w Kłajpedzie, Gdańsku i na Śląsku oświadczył, 

w  Kłajpedzie i w Gdańsku wojska angielslkię 
dać będą przez rok. na Śląsku zaś od 8 do 20 
miesięcy, zaieźud od terminu plebiscytu.

Warszawa, 4. grudnia.
FRONT ŁITFW SK O -BIAŁO PUSK Ł Na połu­

dniowy-wschód od Poincka oddziały nasze w  u- 
tarczkach wzięły 3 karabiny maszynowe i kilka­
dziesiąt Jeńców. Na wschód od Borysowa nasza

piechota rozbiła koncentrujące się oddziały boi*
£zewJck-e, biorąc 3 karabiny maszynowe I kilka, 
dzieciąt jtńców. Na reszcie frontu spokój.

FRONT W OŁYŃSKI: Spokój,
Haller, pułków.

OFENZYW A BOLSZEW ICKA ZAŁAMAŁ A SIE U  
BRAM CARYCYNA.

Wiedeń, 4. grudnia.
(T d e f.) (u) Do Bukaresztu donoszą z Odiessy: 

Ofenzywa bolszewicka na Carycyn załamała się 
u bram miasta. W y tężali oni wszystkie siły, byle 
tylko miasto zdobyć. P o  krwaw ych stranach jednak 
zaprzestali już silniejszych araków czyniąc tylko 
lokalne wypady.

GÓRNICY OSTRAW SKO-KARW INSCY PODEJ­
MĄ PRACE.

Morawska Ostrawa, 4. grudnia.
(P A T .) Dztó 'Odbyto się tu 9 zgromadzeń mę- 

Łów  zaufania czeskich gói ników zagłębia ost-raw- 
tóo-Karwińskiego. Po  przemówieniu członka zgro­
madzenia narodowego posła Brożika m ężow ie za­
siania uchwalili, aby celem usunlęćia obecne) ka­
tastrofy węgłowej, górnicy podjęli pracę także I w 
■iedziete. Górnicy zgodzili się Oa tę oropozycyę.

CZESKA AKCYA PLEBISCYTO W A.
Bo&umin, 4. grudnia.

(P A T .) Lokalny komitet plebiscytowy w  Bo- 
guminie otrzymał 3 b. m. wagon ubrań, obuiwia> 
Płótna i t. d. na akcy-ę plebiscytową. Jeden z a- 
gHatorów ztfradził, że Czesi wydają w  Bogumi- 
nie dziennie 3000 koron dla swoich zauszników, 
których obowiązkiem jest agitować w lokalach 
publicznych za Czechami a oczerniać Polaków.

GÓRNY SLASK MA DOSTARCZAĆ 250 TY- 
SILCY TON W ĘGLA AUSTRYI.

Wiedeń, 4. grudnia.
(P A T .) Dzienniki dzisiejsze zamieszczają 

komunikat o kjonferencyi rządu austryackiego z 
przedstawicielami -państw koalicyjnych. Poseł 
francuski Alise zakomunikował, że R :do postaro- 
wi/a. iż Górny Sląslk będzie Austryi dostarczał 
missięcznie 250.000 ton węgla.

TŁO DO ZYA W  REKACH BOLSZEWICKICH.
Wiedeń, 4. grudnia 

(P A Ł .) B. K. z Moskwy. Powstanie na K ry­
mie przybrało znaczne rozmiary .Bolszewicy >o- 

władnęli port Teodozyę i wysadzili w  powietrze 2 
okręty naładowane nateryałem wojennym. Ta- 
ganrog i Rostow są przez bolszewików zagrożone. 
W iększa część w ybrzeża  znajduje się w  ich rę­
kach.

ROSY A CIERPI NA BRAK OPALU.
Wiedeń, 4. grudnia-.

(Tele f.) (u) Z Musik w y  dtonriuszą: Ludność w  
całej Rasyi cierpi na szpony brak opału z powo­
du tego* że tereny węglowe -pozostają w  rękach 
rewolucyooistów.

N O W Y  ATTACHE RZĄDU KOŁCZAKA W  
W ARSZAW IE .

Warszawa, 4. grudnia. , 
(P A T .) „Gazeta W arszaw ska" podaje: Jak 

komunikuje „W arszswskaja R iecz" do W arszaw y 
przybył n ow y attache w ojskow y rządu Kołczaka, 
pułkownik Doliński. Tow arzyszą mu rotmistrz 
Szostak, Trifnowi&ki i por. Czachudzin.

OKOŁO 14 TYSIĘCY OSÓB ROZSTRZELANYCH  
ZA  AKCYE BOLSZEWICKA.

Warszawa. 4. miidinia. 
(Telef.) (m ) „Izw iostia" donoszą , że w prze- 

ciągu ostatnich 3 miesięcy rozstrzelano w  Rosyi 
13.850 osób za akcyę bolszewicką.

LUSTR, URZĄD PASZPORTOW Y W E  L W O W IE
Wiedeń, 4. grudnia.

(P A T .) W  budżecie przedłożonym Zgroma­
dzeniu Narodów jutu znajduje się pozycyą na u- 
tworzeuie reurezentacyi dyplomatycznej w Pa­
ryżu, Belgradzie i Warszaw-ie. Nadto ma być u- 
tworzon-y urząd paszportowy we Lwowie.

R EW O LTA W  BESSARA3II.
Wiedeń, 4. grudnia 

(Telef.) (u ) Z M oskw y iskrowe donoszą iż w 
Bessarabll szerzy się ruch rewolucyjny.

Rń DEK UW OLNIONY.
Wiedeń, 4. grudlnia. 

(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Radek został 
nuż uwolniony z obozu Internowanych, na podsta­
wie układu z rządem bolszewickim, który wydal 
zą Radka ń zakładników. Pow rócić on d-o Rosyi 
me może, gdyż państwa leżące międtzy Rnsyą a 
'Niemcami- nie chcą się zgodzić na przepuszczenie 
i go  przez -swe teryterymn. Radek został zamiano- 
iw any pełnomocnikiem rządu sowietów w' Dor- 
' pacie.

NADESŁANE,

wyDitnie utalentowana artystka dramatyczna wy­
stępuje obecnie z wielkiem powodzeniem w fas­
cynującym włoskim dramacie w 5 aktach p t.

ZAZDROŚĆ
W WYTWORNYCH KINOTEATRACH

• £ 1  u  «  I g __________I L U

I I K f i J
N A D  P R O G R A M :
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191911Urnmm
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W ZAKRES BUDOWNICTWA
W E  L W 0W 1*  UL. ZYBLIK IEW ICZA L. 8

W 5 Z E J L H . I E  P R Z Y B O R Y

DENTYSTYCZNE
, 1 6

poleca 1885 1

*ef UEIBEOWICZ
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SIMICil: L« ,
Dr. Teofil iursiln
\i we iwit giac SM! L 3.
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Dr. I H£8CH£LES
powrócił i ordynuje obecnie ul. Zyblikiewicza 31 od 3-5.

ZaM- - leka-sno-cientytczno-technlczny
Dr, Alfreda FRIKDA
Lwów, ul. Mikołaja z0, (przystanek »K. Di*) 2640
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py&wfetla jeszcze tylko

3  d m

j l A  salonowy w 6 częściach, rozwiązujący w niewidzialny 
jyypg dotąd sposób kwestyę niedobranego małżeństwa

WYZWOLENIE
Marya Jacohini;G ł ó w n ą  roię kobiecą 

odtw arza niezrównana
Niebywały przepych, cudne krajobrazy, najnowsze modv, podnoszą 
wartość jednego z najwspanialszych obrazów wytwórni „C IN E S ". 18803

POLA NSG2I ulubiona artystka w  porywającym 5-aktowym dramacie p. t.

w Kino K O R S O  BABIA WAbKOUISKA
PLAC AKADEMICKI 5. N A D T O  D O B O R O W S  U Z U P E Ł N I E N I E .  1G848

Jatt Japonia umacnia się na Daie&im Wschodzie?
Wiedeń, 4. grudnia.

(Telef.) (u) Z  Paryża  donoszą: Japoński rząd 
prowadzi rokowania z Korczakiem, o udzielenie 
pomocy wojskowej. Rząd japoński stawia nastę­
pujące warunki:

Siec kolejowa na dalekim wschodzie na Sybe-

ryi zostanie wydzierżawiona na przeciąg lat 30.
Zostanie wykreślona ściślejsza stera Intere­

sów japońskich.
Naczelne dowództwo nad całą armią K*dcza- 

ka obejmie sztab japoński.

W  przededniu  nowej wojny!
Stany Zjednoczone chcą opanować drogę do kanału Panamskiego!

Wiedeń, 4. grudnia. 
(Telef.) (u) Z  Paryża donoszą: Zatarg między 

Stanami Zjednoczonymi a Meksykiem przybiera 
COraz poważniejsze rozmiary, tak, że konilikt ten 
nutie doprowadzić do nowej wojny.

Wiedeń, 4. grudnia.

(T e le f.) (u) Prasa paryska zaznacza, iż tłem 
konfliktu amerykańsko-mck-sykańskicgo jest dą­
żenie Stanów- Zjednoczonych do opanowania ca­
łej Ameryki północnej i usunięcia wszystkich prze- 
szKód stojących na drodze do kanału Panwmskie- 
go.

Rząd mam. pracuje nad przywróceniem mSIitaryzmu!
Przeciw temu protestują państwa koalicyi.

Benin, 4. 'grudnia.
(P A T .) Biuro W olfa  dunolsi: Niemiecki przed­

stawiciel w  Paryżu  otrzymał następującą notę 
państw koalicyjnych i sprzymierzonych z dma i. 
bm. W szystk ie nadeszłe dotychczas wiadomości 
orzekają zgodnie, że rząd niemiecki przygotowuje 
od oewnego czasu i urzeczywistnia rozw ój sw o­
ich sił militarnych. Oprócz Reiichiswehnu stworzo- 

10  tx><J nazwą Sicherhtits-poliizei siłę zbrojną, któ­
ra  ima wszelkie znamiona i wartość 'wyborowego 
wojska. Ta  siła zbrojna jest komenderowaną i ad­
ministrowaną przez sztaby, które składają się z 
iDersonaiu wojskowego. Jakkolwiek pozostają pod 
zarządem ministerstwa spraw wewnętrznych, po­
siadają charakter sprzeciw iający ich charaktero­

w i policyjnemu. Ustanowienie takich sił zbrojnych 
sprzeciw ia się artykułowi 162 traktatu pokojowe­
go. Oiprócz tego tworzą Niem cy pod nazwą Zeit- 
freiw illige i Eiinwohnerwehr rezerw y, które pod­
legają zebraniom kontrolnym, ćwiczeniom w oj- 
'wowytn i są zaopatrywane w  broń i m agazj ny a- 
municyjne. T e organizacye 'Stoją w  sprzeczności z 
aitykułem 178 traktatu pokojowego. Państwa ko­
alicyjne i sprzymierzone cżynią już teraz rząd 
niemiecki uważnym, że jest to sprzeczne z trak­
tatem pokojowym  i że zarządzenia te mogą być 
interpretowane jako zamiar rządu nienreckiego 
niewykonania traktatu. W obec fcgfó w  zywaiją rząd 
niemirokjji aby w yże j wydane zarządzenia natych­
miast cofnął. Na nocie jest podpisany 'Clemenceau.

KLĘSKA SO C YALISTÓ W  W  NORW EGII.
Wiedeń, 4. grudnia.

(PAT .) B. K. z Kopenhagi’. National Tidende 
podia je z  Chrysryanii: P r zy  wyborach dlo rad 
miejskich w e  wszystkich miastach norweskich po­
nieśli socyalni demiolkraci ciężką porażkę.

M IĘDZYNARODOW Y KONGRES PRACY ZA­
KOŃCZONY.

Warszawa, 4. grudnia.
(Tele f.) (m ) M iędzynarodowy kongres pracy 

w  W aszyngtonie zakończył sw e 'obiady. Do chwi­
li raityfikacyi traktatu pokojowego uchwały kon­
gresu nie posialddją mocy obowiązującej. Następne 
posiedzenie kongresu odbędzie się w Paryżu.

GIEŁDA W IEDEŃSKA CORAZ BARDZIEJ 
NERW OW A.

-. Wiedeń, 4. grudnia.
(Telef.) (fr) „Wk, AUg Ztg.“ stwierdlaa, 

giełda staje z  dnia na dżień co raz bardziej ner­
wową. Dziś zjawiły się na giełdzie w iedeńskiej 
dzikie zwyżk. na rynku efektów. Papiery naftowe 
poszły w  górę

ze

Ze spraw ruskich.
Kk YUDA“ RUSKA PRZED TORUM AMERYK.

(ze t) Na zjeździć wszystkich biskupów katoli­
ckich z Ameryki, odbytym  w  W aszyngtonie, na- 
którym  był również obecny kardynał Me rei er, ad- 
miinistraror ruską ks. iFcini-atyszym przedstawił 
„cierpienia" naródiu ruskiego, duchowieństwa i  
metropolity Szeptyckiego w  Galicji.

Jak donosi amewkański „M isyonairł —  w s z jM  
cy obecni' byli bardzo 'Oburzeni na to i postanowili 
użyć wszelkich sposobów celem Pu-wistrzyrnairiia 
„tych  znęcań 'Się nad naszym narodem i jego du~ 
chowie ńsitwenf“ .

(Szkoda tylko, że nie przedstawiono zjazaowi 
spisu nazwisk tych dluchiownycih gir.-k-ait., Rusinów, 
którzy od1 ołtarza w kazaniach podburzali lad wiej­
ski do „rzezi Labhów". — Przyp. Red.).

O  P O W R Ó T  KATECHETÓW  GR.-KAT.
DO SZKÓŁ.

(zet.) „Now a Rada" pisze: Praw ie ze wszyst­
kich gim nazyów wschodnio-galicyjskich usunięto 

i doty chczasow ych stałych naszych pedagogów?

| katechetów, jak hi-e mniej, ze szikół ludowy eh 1 
w yd ; ialowych... za to, że z wysokim i ideałami na­
uki Chrystusa zaszczepiali w  sercach powierzonej 
im m łodzieży szkolnej mitość ojczyzny, za to, że 
nie pozwolili nikomu1 łamiać ani w yk rzyw iać  mło­
dziutkich charakterów, za to, że nie pozwalali o 
brażać świętości 'narodowych i obrzędowych, za 
to i ł. d. i  t. d.

Że jednakowoż katecheci ci zostali usunięci 
właśnie za deprawaicyę młodocianych dusz, jaką 
krzew ili apoteozowaniem mordów' pospolitych i 
szerzeniem nienawiści bezwzględnej ido „Lachów 11,
0 tem „N ow a Rada“  nie cihice wiedzieć...

JAK UKRAINA POPIERA SZKOLNICTW O
p o l s k i e ?

(zet) „N ow a  iRad:a“  zauważa z oikazyi zamieś zo­
czonego przez nas artykułu o  szkolnictwie pol- 
skieim na Ukrainie:

—  „O to, jak wielką swobodą cieszy się polska 
szkoła na- Ukrainie, a Jak —  pytamy — wygląda 
szkoła ruska w okupowanej przez Polaków  Gali­
cy ! 'wschodniej ? “

Zapomina tylko, że w polskich szkołach «ia U- 
fcrainie nie uczono kultu hajda madk:eigo, t że mai ir- 
trzymauie ich nie 1 w yłożyła  Ukraina ant grosza!

Pogreeb kapitana Jułsen’a.
Lwów , 5. gnwtoia. 

(m g ) W  dzień jaśniejący wiosenną niemal po 
goaą odpro w  a dzorno na cmentarz zw łoki zmarłe­
go  tragicznie oficera-Francuza kapitana Karola 
Julien‘a, instruktora lwowskiej szkoły artyleryj­
skiej. O godz. 10.30 odbyło się nabożeństwo żar 
łefone w  kościele OtO. Jezuitów przy udziale ofi­
cerów  armii francuskiej i polskiej, oraz rzeszy pu­
bliczności. W śród zieleni j świateł leżała na ka­
tafalku czarna tnuimna, spowita w  barwy Fran­
c y  i. i ozdobiona w  godła oficerskie: czapkę, sza­
blę i muhdur. P rzy  dźwięku trąb orkiestry w oj­
skowej odprawiono Mszę św., poczerni pochód 
jvy ru szy ł na ulicę.

Otwierała go kompania bojowa Hallerczyków
1 kompania załogi lwowskiej. Za muzyką mieniły 
się barwami liczne wieńce, niesione przez żołnie­
rzy : od artyleryi lwowskiej, od D. O. G., od ofice­
rów  francuskich, od uczni ów  i oficerów  szkoły 
podoficerskiej i inne. Na lawecie, ciągnionej przez 
trzy pary  Jorodnjtóh koni spoczywała trumna, 
otoczona strażą żołnierzy. Tow arzyszy li w  po­
chodzie: generałowie francuscy Schneider i Viart, 
■pułk. 'de Renty. maj. Medina i inni oficerow ie 
Francuzi, gen. Madziara, gen. Nowotny, komen­
dant miasta pułk. Linda, przydzielony do musyj 
francuskiej rotm. Skowroński, maior rumuńsl.l 
Gonstanltińescu, wiceprezydent miasta dr. Stahi 
i inni. Uczestniczyła też -reprezentacya „Cercie 
francais". Dalej toczyła się powoli bateria  cięż­
kich dział. Tłum y publiczności przyglądaj) się 
manifestacyjnemu1 pogrzebowi i posuwały -się za 
konduktem, topniejąc iednak r.woJna w  drodze 'tu 
cmentarzowi. Fonad wężem pochodu krążył aero­
plan.

Pochowano ciało zmarłego oficera wśród 
mogił obrońców Lw ow a, obok grobów leżących 
■między nimi synów Prancyi. Serdeczną przemo­
w ą w  języku francuskim pożegna! towarzysza 
broni gen. Schnekler, imieniem armii r olsk!e: 
przemów:* po polsku dowódca szkoły artylery 
Skiej kap. Odzierzyński. R ozległy się jako m-h- 
tnie pożegnanie salwy armatnie - -  wkońcn ode­
grano mazurek Dąbrowskiego i „Marsylia-nkę".

Z f i l .m u z . . .
Wieczór myzyczny w Kasynie i Kole lit. artys-t

Lw ów , 5. grudniu.
Konstatujemy z całem zadowoleniem, 

w ieczory muzyczne, które w Kasynie i Kola ar. 
lit. urządza- prof. Głowacki stają na coraz w yż 
szym stopniu artystycznym. Odczuwa to pubil 
czność, która coraz tłumniej wypełnia salę przy 
ul. Akademickiej. Nazwiska Oleskiej. Dianniego 
ściągnęły w czoraj mnóstwo sości a-młoda piani­
stka ipanna Lisłowska urabia sobie bardzo aoi ra 
opinię wśród sfer muzykalnych. — Szczególnie 
wdzięczni jesteśmy prof. Głowackiemu za upro­
szenie pani Oleskiej, która po długiej pauzie cza­
ruje znów słuchaczy swmn miłym włosem, który
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w  iorte zarówno, jak w  piani ssimo Ickkiem, jak 
w iew  d źw ięczy  doskonale. P ieśri francuskie śpie­
wane były doprawdy z wersalskim wdziękiem. — 
Obok pani Oleskiej duży sukces odniósł prof. Dian- 
ni. Z jaką przyjemnością słuchała publiczność tej 
mterpretacyi p-nzepojonej kulturą, zrozumieniem. 
Okazało się, po raz niewiadomy który, iż  śpiewa­
kowi potrzebny jest na estradzie r.le tylko głos! 
Gra p. Listowskiej utalentowanej uczenicy prof. 
Głowackiego staje się coraz bardziej dojrzałą, u- 
derzenia pewne, silne, technika coraz czystsza.

Publiczność radowała się każdym z wykona­
wców , śpiewaczKę zaś obdarzono kwiatami. A- 
kompaniament sprawow ały <Lzielr.e rączki p. Ko­
walskiej.

** *
W  recenzyi z koncertu Oruszc/yrissicso w y ­

padło zdanie o wytwornym , dyskretnym akompa­
niamencie p. Ottawowej, co niniejszem prostuje­
my.   m. S.

Nadesłane.
ZAW IAD AM IAM
Szanowną P. T. Publiczność, źe po zakuonie 
za granicą wyborowego towaru, wchodzą­
cego w  zakres drogueryi, prowadzę interes 
pod os^bislem kierownictwem.

MAREK PASISER
właściciel drogueryi 
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SPECYAUSTA CHORO3 WENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. H EN RYK R O S MARIN
ord. od 8‘— 10, 1‘2— 1. 3 — 6. Lw > v, ^oDarnika ; 2579

R R O N 1 S Ą

R “oertuar Teatru  miejskiego.
W  piątek, 5 grudnia o godz. 7-mej wieczór 

po raz pierwszy „Zasadzka", sztuka w  4 kta-ch łl. 
Ki'Sitermiaeckers‘11 z pp. Michnowską, Barwiń-ską, 
Żelazowskim, Ba-rwińskim, Mł-chuiowiczem, Bie­
leckim i Hierowśkim.

W  sobotę, 6 grudnia o  godiz. 3 po poł. .■ Kor­
dy an“  Słowackiego w  niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 6 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Żydówka", cpcTa w  5 aktach Fr. H ałcvy‘eg;> z 
D'P. Korol e w icz-W aydow ą i Ign. Mannem w  rolach 
głównych.

W  niedzielę. 7 grudnia o godz. 3 po poł, po 
raz 17-ty „S-uł-kow-ski", tragedya w  5 aktach Ste­
fan* Żei jmsfciego z P. R. Bohlkem w  roli tytuł.

Repertuar teatru !?f.-art. „C Z W Ó R K A " (ul.
Szaszkicwicza 1. 5, naprz. żandanneryi): 2020

program  VL do piątka 5. grudnia. Prolog —
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. 
Własta (Aniia K-itschman, M. Halicz). „Jeniec z 
haremu", farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
v il:a, .1. Szymulska, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
V?indiheini), ..Faun i Nim fa", sketdi śpiewny A. 
Własta (Anda K-dschn-an — J. Szymulska). Nowe 
numery solowe wykonają And a Oschman,. S. M i­
chałowski, M. Wiirtdheim, Konferuje S. M ichałow­
ski. Początek o godz. 7.30 wlecz. W  sobotę 6 bm. 
.prcmNra programu VII. W  niedzielę 7 i ponie­
działek 8 o godz. 4. przedstawienie popołudniowe 
po zniżonych cenach z kompletnym programem 
wieczornym.

łfitroniJzacya ks. Ksk. kamienieckiego. Ks.
Pioitir Mańkowski, bardzo zasłużony około re- 
stawacyi katedry kamienieckiej proboszcz jej, 
wyśw ięcony przed około 2 laty na biskupa ka­
mienieckiego, bawi chwilowo we Lw ow ie w  prze­
jeździć dio stolicy swojej dyecezyi, gdzie w -naj- 
bl.źszą niedzielę odbędzie się uroczysta jego in- 
troinizacya. Ks. biskup Mańkowski jest pierw­
szym biskupem kamienieckim od1 czasu zniesienia 
tej dyecezyi przez rząd rosyjski i przyłączenia 
jej do dyecezyi łucko-żytomierski ej. W  introm- 
zacyi, która dlła dyecezyi kamienieckiej stanowi 
początek nowej epoki, wezm ą udział szerokie ma­
sy polskie kresowego społeczeństwa i wojsko 
polskie. '

W acław Kochański, niezrównany artysta- 
skrzypek i nauczyciel gry skrzypcowej, bawi w 
na-szam mieście pp 5-tygodmioWej Podróży z Ki­
jowa, gdzie przez czas w ojny z fenomenalnem 
powodzeniem odbywał czynności pedagogiczne, 
koncertując równocześnie w  Rosyi. przyjm owany 
wszędzie z entuzij azmrm. Nasuwa się mi-miowioli 
myśl zaproszenia W . K-ó-Saftskirego do oojęcia 
profesury w  naszem konserwa-toryu-m, tembar- 
dziei, że Kochański Jako pedagog zaznaczył się 
jak najchlubniej w  naszem mieście, g-d-zife szereg 
lat przebywał przed r. 1914. Przypominamy rów­
nież i to, że Kochański jako uczeń Auera (Peters­
burg), Sewcika (P 1 aga) i Joachima (Berlin), odno­
sił w  swych podróżach zagranicznych olbrzymie 
sukcesy, a recenzye najsurowszych sędziów nie 
mają do ść słów uznania dla jego równie dystyn­
gow anej-jak  i Pełnej temperamentu gry. Wielki 
repertuar klasyczny i współczesny dowodzi tej 
wszechstronności- jaka cccii uje tylko niewielu 
polskich .skrzypków. Byłoby błędem nie do daro­
wania 'pominięcie szczęśliwej sposobności zatrzy­
mania W . Kochańskiego w  naszem mieście, ma- 
jącem tak wielkie potrzeby muzyczne. Dlatego 
poddajemy tę myśl światłej rozwadze ‘Wydziału 
Tow arzystw a  muzycznego, ' tak pełnego trafnej 
imieya-tywy w  ostatnich czasach.

Śmierć -pilota. W  uzupełnieniu podanej Przez 
nas informacyi, dbwiadiu-jemy się, że podczas ka­
tastrofy lotniczej w  Mokotowie pilot sierżan t Sal- 
czew ski poniósł śm ierć oa  miejscu, a aeroplan 
został zdruzgotany.

Jak czci Lw ów  zasługę. Zapowiedział1 by ł on­
gi komu Yikat teatralny, że zanosi się na oddanie 
-czci zasłużonej pracownicy sceny lwowskiej T e ­
ofili Nowakowskei. Do zapowiedzianego przed­
stawienia nie doszło, prywatnie wszakże pusz­
czono ze sfer teatralnych wiadomość, że .uroczy­
stość zostaje odłożona, nie zaniechana. Czas je­
dnak mija, czytam y komunikat po' komunikacie, 
-a o  Nowakowskiej w  nich jakoś ciągle głucho. 
Moźeby tedy komiisya teatralna —  bo dyrekcyi 
teatru tu nie winimy — zechciała w ejrzeć w  spra­
w ę bliżej i przyśpieszyć termrn złożenia hołdu sę­
dziwej jubilatce, zasłużonego chyba, a w  obec­
nych warunkach dyktowanego i wzgtędamt hu­
manitarnymi. Niechże nam komisya teatralna nie 
zrobi swojem niedbalstwem wstydu,

(x) Nieszczęśliwy wypadek na dworcu „Pod­
zamcze". Podczas wybierania towarów z wozu 
kolejowego ha 'diwo-rcu Podzamcze, wskutek nie­

ostrożności Adolf B-ass, liczący 19 lat. pomocnik 
handlowy u firm y Messer— Hahn dostał się w czo­
raj między zd&rzak; w ozów  które zgnrotły mu 
klatkę piersiową. W  stanie bardzo groźnym od­
wieziono Bassa do szpitala.

■(— ) Wypadek ma ul. Legionów. W óz tram­
w a jow y nr. 130 na/jeohał wczoraj na furę z  w ę­
glem tak silnie, iż  woźnica Jap Mayer spadł z 
wozu- i dostał się pod koła tegoż. W ezwane Po­
gotow ie r!a tuniko w e po udzieleniu pierwszej pomo­
c y  odw iozło Mayera- do- szpitala.

(— ) Zdrada tajemnicy piekarza. Do policyi 
tutejszej wpłynęło doniesienie. ' iż w.łaścic;el pie­
karni przy ul. Pijarów, Jan Bo luk, wypieka- chleb 
dla sklepów rejón-owych f konsnrr.ów z grysu, 
który pozostaje po przesianiu z przydzielonej mu 
maki aa wypiek. Z mąki zaś wypieka chleb lep­
szej jakości i ten sprzedaje w  wolnym handlu.

Św. M ikołaj w Gwieździe w sobotę dnia
6. bm. o godz. 6. wieczór dla dziatwy, o g. 9. 
dla starszych. Podarki składać 6. bm. od g. 4. 
popoł. (Franciszkańska 7). 2708

Józe f  E isenbf rg, rodem z Grzymałowa, syn by­
łego dzierżawcy młynów lir. Pinińskich, nie jest spokrew­
nionym ani identycznym, przez lwowską policyę ściga* 
nem Józefem Eisenbergiem.
2202 Józef El9enberg.

Prom ocya p. Bernarda Goldfruchta na dok­
tora praw odbyła się w środę 3. grudnia w auli 
tutejszego Uniwersytetu. 2725

M esołament-Spiess, Bóle  reumatyczne, neural- 
giczne, r e j  maty zim s taw ow y  ustępują pod wpływem  
preparatów salicylowych, które posiadają specyficzny 
wnływ na stawy i mięśnie, zwłaszcza dotknięte zapale- 
n era. Jednak stosowane do wewnątrz preparaty salicy­
lowe w  większych ilościach wywierają często zgubny 
wpływ  na żołądek (podrażnienie), serce (obniżenie ciśnie­
nia krwi) i nawet nerki (białkomocz, zmalenie nerek) 
Stosując, zewne.trznie sposobem wcierania w  skórę odpo­
wiednio przyrządzony preparat Mesolament-Spiess osiąga 
się usuwanie bólów, bez niepożądanych w pływów  ubo­
cznych. Mesolament-Splcss, jako zewnętrzny preparat 
sal.cyl w y  przyrządzony na lanolinie, tłuszczu najłatwiej
i najszybciej wchłaniającym się i udelikainiającym skórę i 
nie posiadającym przykrego zapachu, daje się łatwo sto­
sować z nader dodatnimi wynikami. M eso łam en t Spiess 
pos ada dodatek mentolu, który potęguje działanie znaj­
dującego się w  preparacie mezotanu, ułatwia wchłanianie 
się. usuwa objawy zapalne i znieczula ból wcześniej, niż 
zacznie się zbawienne .działanie mezotanu. Kilkakrotne, a 
nieraz i jednokrotne wcieran ie  preparatu Mesolament- 
Spiess usuwa upotczywe, ostre  t ó l e  reumatyczne l 
newralgiczne mięśni, staw ów  i kości. Żądać wszędzia 
w  rurkach metalowych pojemności koło 40 g.am ów,

Sposób  użycia znajduje się przy ka idetn  ory- 
g in a ln em  opakow an iu .  18826

Sensacyjna rozprawa sądowa we Włocławku.
Oj mord dokonany na ks. Pruskim.

żsięclzu Pruskiemu oznajmiano wyrok śmierci. 
~ Świadek Szyno wski, współwłaściciel mająt­

ku M:loci:Jf opowiadh o -pobycie .księdza <w Miło- 
lH cya i ■Przy-znlóe, że służba folwarczna wiedzia­
ła. kto jest ksiądz, który się ukrywa. Świadek był 
w  Kra-sn-c w "cach u burmisirza, za namową 
Schwa-rzsena, podpisał zrzeczenie się majątku, 
a za. to Schwarz-sen m-u obiecał, że go w 
Kutnie uw-oinia. Podpisywał przytem różnic pro­
tokoły niemieckie, nie znając ich treśfe.i. Niemiecki 
urzędnik okazał mu szereg a-któw podpisanych 
przez Schwarzseua mówiąc, że gdyby takie 
Podania mieli Moskale,, toby Szynowskiego daw­
no już rozstrzelali.

Drugiego oskarżonego, niemieckiego .profeso­
ra SzwWzińsklego widz'a 1 śv. iądek w Kuł nie w  
dniiu ogłoszenia atetu listopadowego. Śzwedzińsżi 
wskazując -na \rzy±  żelazny, zaw eszmn na swej 
piersi, oświadczył, że otrzyma! go za sprawę m:- 
l-onioką. Świadek opisuje d'a'e;, jak .pewnego ra­
zu- -pteWi Schwarzsetra. a poh!ty śc,!iv/ar? sen 
sprowadził do Miłoitic zastępcę landraTa nie­
jakiego Perk-lera, a ten wyrozumiawszy o co po­
szło. podał św iad-owi rękę i podziękował mu. 
Naifomiias* Schw-arzseai,a wziął na bok, zw ym y­
ślał mu i .nąpluł nw w  twarz. Świadek słyszał, jak 
Per kler Przytein wym aw iał wciąż -nazwisko -księ­
dza Pruskiego, charakteryzując go jako czło-wie- 
ką uczciwego i uczynnego. Świadek zeznał też. 
że iSchwarzsen powM -ział -raz do niego: Gd-y
by ks. Pro-sk-i1 bylł -prędzej przysredł. do niego i 
poprosił o  pomoc, to byłby go obronił Kozprawa 
trwa dalej. . ..

W łocławek, 3 .grudnia.
(P A T .) Rozprawa przeciw Sch-warzsenowi i 

Szwedzlńskiemu, * oskarżonym o spo-wodow-anie 
rozstrzelania ks. Pruskiego, budzf w  mieście co­
raz większe zainteresowanie. Eziś -gaierye sali 
sądowóL były  przepełnione pnbliczno-ścią. Trybu*- 
na-ł przesłuchał 10 inowy-ch świadków wśród nich 
Stanisława i Irenę Pruskich, rodzeństwo księdza. 
Śwfadek'Kurtkowa zeznała, że kiedy mąż jej był 
w  Krośnicach w  więzieniu razem z k-s. Pruskim, 
żandarm Druski ro-dem Polak, wyraził się d-o nie­
go w  te slów-a: Żyd' z Mi toinie was oczerniał,
św iadek Stanisław Pruski opowiada jak przybył 
z ks. do Miłonic o-ra-z o sprzeczce ze Schwarzse- 
ne-m, któirennu- nie -chcieli'wydać kw itów  rekwi.zy- 
-cyjhych, gd yż mu nie d'-owi< -rzali i nie uważali- go 
za wła-ś-dcieia m-ająfku. Dalej opowiadał świadek 
jak go Niemcy uwięzili w Łodzi, gdzie przesie­
dział 4 tygodnie. Uwolniono go dopiero wskutek 
zabiegów siostry Ireny. Gdy w yszedł z w ięzie­
nia -dowiedział się od rodzimy, że ksiądz- z-ostal 
skazany na- śmierć. Pojechali w szyscy do Kutna, 
aby się z księdzem pożegnać. W  Kutnie powie­
dział d'o .niego ks. Pruski: mnie w ydał Schwarz) 
sen,, pii-eo!patrznie dałem mu adres m-ego mieszika- 
nia w  Łod-zi zdradziłam- -się. Postarajcie się o fo, 
aby ciała mego nie -prziysypywano kamieniami, 
jakby jakiego z-brcdniarza, lecz po-chowano n-a 
cmentar-zm.

Świadek Irena Pruska, opisule aresztowanie 
księdza i opowiada, że gdy go odwiedziła w  w ię­
zieniu, .powiedział do niej: Zd-radził mnie Schwarz 
sen. Swi-adsk Ku-rt-kowa zeznając pfi raz w tó­
ry powiedziała. f-° b.'- ln o-Hecn** w  oh wili, gdy
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Niedoszli mordercy Steinowej pod kluczem!
Brak śladów na miejscu zbrodni. — Album przestępców naprowadza na trop. —  Aresztowanie Zat 
cheya. —  Trudność alibi. —  Jest 1 wspólniczka! — Zeznania Kordowej. —  Najbliższe godziny przy­

niosą nowe szczegóły.

gdyż niebawem przyjdą do SteinowejLw ów , 5. grudnia, 
(s-i) Rabunek, dokonany w biały dzień przed­

wczoraj w  mieszkaniu M alci Stein przy ul. Źró­
dlanej 31, przez nieznanych sprawców, którzy po­
waliwszy swoją ofiarę r.a ziemie, zatkali jej usta, 
a dusząc za gardło, bili nieszczęśliwą po głow ie 
tak. iż nie tylko pozbawili ją przytomności, leęz 
nadto wydusili prawe oko, —  poruszy! całą dziel­
nice,sprawcy bowiem napadu bandyckiego zbie­
gli z miejsca czynu tak, że napad spostrzeżono 
dopiero po ich oddaleniu się. Bezprzytomna Stei- 
row a  nie mogła ułatwić śledztwa władzom bez­
pieczeństwa tak, że po przeprowadzeniu śledztwa 
wstępnego przez policyę sceptycy mało mieli na'- 
dziei na pomyślny wynik dochodzeń, które by ły  
otoczone ■—  ze względu na interes sprawy — 
nieprzejrzaną tajemnicą.

Nie tnłręło wszelako ani 48 godzin od ohydne­
go czynu, gdy naszym władzom policyjnym po­
w iodło się nie tylko w ykrycie sprawców rabun­
kowego napadu, lecz także oddanie ich w  /rece ka­
rzącej sprawiedliwości.

P rzyb yw szy  na miejsce zbrodni w ładze poli­
cyjne nie zastały żadnych śladów, które m ogłyby 
by ły  naprowadzić na trop łotrów. Przęsłu dbanie 
lokatorów domu, w  którym dokonano rabunku, 
spełzło również na niczem. Dopiero w biurze po- 
licyjnem jeden z nich, przeglądając album prze­
stępców kryminalnych, wskazał na fotografię zna­
nego dobrze władzom bezpieczeństwa bandyty, 
jako nc tego, którego spotka! w dniu krytycznym , 
wchodzącego do sieni kamienicy przy ul. Źródla­
nej 31.

Dla prowadzących śledztwo radcy Pisarskie­
go i inspektora poi. Zobolewicza nie ulegało w ąt­
pliwości już, że

jednym ze sprawców był Teofil Zatchey.
T o  też bezzwłocznie w nocy z wtorku na śro-

straszni goście.
Idąc za jej zeznaniami, insp. Zobolewicz przy- 

aresztował Jaremę, Ten znów zeznał, że 
głównym sprawcą zbrodni jest 7«tchey,

on zaś brał udział jedynie w rabunku po dokona­
niu strasznego czynu. W yznał na koniec, że plan 
zbrodni dojrzał pod wpływem  opowiadań Korolo­
wej. wedle których u Steinowej w  domu miało 
być 40 tysięcy koron gotówką, schowanych w  ja­
kiejś książce w  kufrze.

Tak przedstawia się w głównych zarysach 
zbrodnia przy ul. Źródlanej. W obec tego, że śle­
dztw o nie jest jeszcze ukończone, musimy prze­
milczeć narazie niektóre szczegóły. Ty le tylko 
wolno nam zaznaczyć, iż dzięki energii radcy P i­
sarskiego i insp. Zobolewicza można spodziewać 
się, iż już w  najbliższych godzinach

cała szajka zbrodnicza znajdzie sfa pod kluczem.
Niema dnia prawie, aiżeby w  samem mieśda 

lub na jego peryferyach nie popełniono jakiejś 
zbrodni. C zy  jednak nie winniśmy w iele sami tak 
potwornemu rozpanoszeniu się bandytyzmu, sko­
ro bez echa mijają ciągłe utyskiwania) na brak do­
statecznej ilości żołnierzy i arentow policy;avch 
w e L w ow ie?

N M K S U K Ł

19 Ha Gwiazdkę butonów
1fr

Kto chce na Gwiazdką tanio kupić bie iznę krawa­
tki, rękawiczki, skarpetki, perfumy, mydła tudzież, wszel­
kie przybnry wojskowo, niech spieszy do firmy

MICHAŁ FRANCOS
ul. L e o n ó w  I. 19, Hotel Dependance. 2668
Z A K Ł A D  L E K A R S K O  « D E N T T 8 T T C 1 . 

i t e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n y
DE. HENRYKA I BER NAR D A B E R G E R A

r .w ó w ,  ul. L e g i o n ó w  1. 7. 2575

Oddział kobiecy więzienia w Sosnowcu —  haremem
naczelnika p. Stanisława Sadowskiego.

Kraków, 4. grudnia. I kobiecy więzienia za swój harem i odpowiednio do
(Telef.) (s) Ze Sosnowca dowiadujemy się, że ‘ego traktował przebywające w  nim aresz (antki. 

Naczelnik więzienia sosnowieckiego p. Słunisław Jedne mu ulegały, inne opierały się; w  rezultacie
4 • e. * , . . . .  t O n r wt q / ino  r ln  o i r\ rvilz ti r- n.t i i*Sadowski, były oficer artyieryi rosyjskiej popeł­

nił szereg zbrodni. W  pierwszym rzędzie w ykryto 
znaczne braki kasowe w  książkach. Następnie o- 
kazało się, że naczelnik więzienia uważał oddział

zaś sprawa oparła się o prokurator'.!', który nakazał 
aresztować Sadowskiego. Możliwe, że jest on nie­
poczytalny.

M ord  rabu n k ow y  w  Warszawie.
Złoczyńcy zabrali pół miliona marek
W arszawa, 4, grudnia, idziła brak klejnotów. Śledztwo wykazało, i?  

(Telef.) (r ) Dziś w nocy w  Inreszkaniu swój om |zbrodnię dokonał (kltoś z -donwnvn:ków. Pod zarzu- 
iprzy ul. Czackiego zamordowaną została kaRita-j tem tej zbrodni aresztowano drugą Rosyankę nie-dę zarządzono dużą ob k w ę  w  mieście, podczas

której w  zręcznie zastawione sieci wpadło także I Ustka Alina Sobolew, lat 75. Zbrodni- dokonano w ; jaką Wyborskają, która przyznała się do zbrodni
celach rabunkowych. Złoczyńcy rozbili kasę, wjprzycfeem jako przyczynę zbrodni podała kłótnię 
której wedle znalezionych kwitów znajdowało się j między nią h ofiarą. Jak słychać Wyborskaja tnia- 
pół miliona marek, ściągnęli oni także z palca o -,ła  ze Sobolew ową porachunki n» tle testamentu.

poszukiwane indywiduum, fóre też zostało a- 
gnoskowane, jako jeden, ze szajki rabusiów. Co pra 
wda —  Zatchey uporczywie bronił się przed za­
rzuconym mu czynem zbrodniczym, wypierając 
się wszelkiej z nim wspólności. cóżg —  kiedy na­
wet w  czasie krytycznym

swego alibi nie mógł wykazać.

Tego  samego dnia jeszcze przeprowadził in­
spektor policyi Zobolewicz dalsze dochodzenia, — 
dzięki którym okazało się, że zamieszkała w  do­
mu, w  którym popełniono zbrodnię, w sąsiedztwie 
Steinowej Mamy a Korol zachodKła często do jej 
mieszkania, — wyrzekając przed r.ią stale na 
brak pieniędzy.

Ponadto spr#1 n iezwykły insp. Zobolewicza 
święcił raz jeszcze tryumf, gd y  udało się mu w y ­
naleźć świadka, który widział, jak w  dniu k ry ty ­
cznym przyszedł do Korolowej jakiś mężczyzna 
i zaraz z nią udał się na ulicę, właśnie wtedy, gdy 
dwaj inni rabusie poszli do pomieszkania Steino­
wej. Było już jasne, że chodziło tu o 'ustanowienie 
przez zbrodniarzy alibi dla Korolowej, której mie­
szkanie sąsiadowało bezpośrednio z pomieszka­
niem ofiary -bandytów, gdyby w ięc była obecna 
podczas zbrodni u siebie, nie ,mogłaby -była o 
Świadczyć policyi, iż niczego za ścianą nie słysza­
ła. Na tej podstawie wywnioskował dalej inspen- 
tor Zobolewicz, że K ordow a  musi znać dobrze 
sprawców zbrodni, jak nie mniej przygotowania 
do niej.

K iedy jednakowoż zapukał do drzwi Korolo­
wej, spostrzegł, że pomieszkanie jest zamknięte, 
gdyż

Korolowa znikła z kamienicy
natychmiast po dokonanej zbrodni. Nie na wiele 
jej zdała się ta ucieczka, wnet bowiem odnalazł 
ją ir.sp. Zobolewicz. I niedługo wypierała się tego. 
iż  o napadzie bandyckim nic nie wie. W zięta bo­
wiem przez insp. Zobolewicza w  ogień krzyżow y 
pytań, zeznała co następuje: •

Oto we wtorek popołudniu przyszedł do jej 
izby Aleksander Jarema, osobnik notowany poli­
cyjnie, który jej zapowiedział, żeby opuściła, dom.

flary pierścień z brylantem wartości około 80 ty­
sięcy marek.

Warszawa, 4. grudnia.
(Tele f.) (m ) W  nOcy została zamordowana 80- 

letnia Rosyamka trojaka Alina Sobolewow-a. —  
Zbrodnię wykonano w celach rabunkowych przez 
uduszenie. Przybyła na miejsce policya -stwier-

który również, zginął z mieszkania. Mianowicie 
Sobole w ow a .przeznaczyła w  testamencie cały 
s-w-ój majątek na- cele publiczne, morderczyni zaś 
jako krewna rościła sobie pretonsye do majątku. 
Krytycznej nocy przyszła do staruszki aby ją na­
kłonić do zmiany testamentu.

SIERŻANT ŁUKASZEW ICZ SKAZANY NA 
KARE ŚMIERCI.

Warszawa, 4. grudnia. 
(iPAT.) Jak pisrna podaią. dnij 2 hm. r.a po­

siedzeniu sądu wojskowego D. O. W arszawa pod 
przewodnictwem majora Steina zapadł wyrok 
śmierci na sierżanta Luk iszewlcza za sprzenie­
wierzenie własności skarbowej wartości powyżej 
6.000 marek, na zasadzie ustawy sejmowej z dnia 
t. sierpnia br.

N O W A  SENSACYJNA AFERA.
Kraków, 4. grudnia1 

(Tele f.) (s) Aresztowano tm za fałszowano’ 
Paszportów i ułatwianie ucieczki .popasowym nie­
jaką Eugenię Kon. W  sprawę tę lnaśą być także 
wmięszami u-r ze dniej z Oświęcimia. Charakter tei 
sprawy jest sansa-cyjny.

Wiedniu.
sady8tyc?nem.

kanibalizm  w
Ohydna zbrodnia na tle

Zniknięcie ośmioletniej dziewczynki. — Praczka i kanalarz. — Sporządzenie i spożywanie mięsa 
ludzkiego. — Mięso znalezione na śmlotnBcu. —  Sąsiadzi naradzają się nad pochodzeniem mięsa. — 
Kanalarz Chladnoch poznaje mięso ludzkie j donosi polictyi. — Nieznajoma kobieta. — Wiele osób 
spożywało upieczone mięso ludzkie. — Dziewczynce obiecywano lalkę i cukierki. — Na kogo pada

podejrzenie?

dowanei dziewczynki kobieta pewna

ugotowała i sporządzoną z nich potrawą poczęsto­
wała kilka osób.

Śledztwo niewyjaśniło jeszcze, -czy kobieta ta

Wjedeń, w  grudniu.
Cały aparat kryminałny 'wiedeńskiej -policyi 

pracuje od niedzieli nad -vgyScryciem szczegółów 
jedynej w swoim rodzaju potwornej zbrodni, 

której ofiarą padła ośmioletnia córeczka rozno,si­
ei elki gazet., Marypia- Kram. Przypuszczać natęży, 
te  był to mord popełniony na tle chorobliwego 
sadyzmu, trudno bowiem uwierzyć strasznej, krą- 
żąoej wśród ludu w ers ji, że dziecko zabito dla 
spożycia jego mięsa. Faktem jednak zidaije -się już 
stwierdzonym jest i i  niektóre części ciała za/mor­

ów  czyn potworny popełniła świadomie, czy też 
jest niewinne, dwie OvSoby zaś, mężczyzna i kobie­
ta, które

zjadły mięso ludzkie
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa nie miały 
pojęcia o pochodzeniu podanej kn potrawy.
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Marynia Kram, zamiesAatł* u m atk i « w e j  p r * 7
faizendorfarstrasse

znikła bez śladu 
jeszcze 21. listopada, o czerń mabka doniosła poiicyi.

W  n iedz ie le  ran o  z ja w i ł  »się n a  ipolicyi k an a la rz  

C h lad n och  i .p rzyn iósł
w misce mięso 

owinięte w  białą, bibułkę i opowiedział oo nastę­
puje:

Praczka Steirerowa mieszlkająca z kanalarzem 
Mascli ekidm przy HardirrruithsgasiSe przynioslai do 
domu mięso, które rzekomo znalazła przy zbiera­
nin koksu na śmie cistom Mięso to oczyściła i upie­
kła a Masch tk

spożywa! je trzykrotnie.
T rzy  kilogramy zatrzymała Steirerowa sofcie, r j-  
siztę zaś dała bratu Mascheka, który, sądząc że to 
mięso z m łodego wieprza dał je żonie swej do spo­
rządzenia, ta jednak skosztow aw szy mięso, odrzu­
ciła je z wstrętem ; pokazali następnie mięso żo ­
nie drugiego brata Mascheka, fotóra oświadczyła, 
że mięso pochodzi z  jakiegoś

nieznanego H  zwierzęcia.
Ponieważ ponadto by ło  oucłmące, nie ugotowała 
go, lecz zaniosła do sąsiada, kanalarza Chladno- 
cha, k tóry dawniej pełnił służbę w  sali sekcyjnej. 
Ohladinoich poznał natychmiast że 

jest to mięso ludzki© 
i mimo, iż  kobiety go  pow strzym yw ały, doniósł o 
przypuszczeniu swe.m ipolicyi. i

Lekarz policyjny i profesor Haber da potyder-
dzili, iż jest to mięso krdżkie, z objawianiem, tż po­
chodzi z dziecka, że  zaś mała Kramówtna poszuki­
wana od kilku dini miesakała w  tej okolicy, przy­
puszczenie nasunęło się iż ona to

padła oflarg ohydnej zbrodni.
P r zy  natyobmiastowem zbadaniu całej ctkolicy 

w yszło  na jaw, iż jeszcze jakaś starsza, lecz nie­
znana biiżei kobieta, w e d e  zeznań Steirerowej po­
dzieliła się z  nią znałezionem mięsem i że 

jaszcz© więcej osób mięso to spoży wało. 
Ponieważ Stoirerowa i tow arzysz jej Masdhek 

składali niejasne i częstokroć sprzeczne % sobą ze­
znania,

zostali zaaresztowali.
Nie ulega wątpliwości, że mała Kiramówna 'pa­

dła ofiarą jakiegoś zwyrodniałego zbrodniarza.. Z 
zeznań koleżanek jej wynika, że opowiadała ona w  
dniu sw ego zniknięcia w  szikole, iż 

jakłś człow iek nieznany 
przyrzekł, iż daruje jej lalkę i cukierki. P o  szkole 
■udawała' się zwykle na podwieczorek do schroni­
ska p rzy  Herzgasse. W  piątek ,21. listopada jednak 
w yszed łszy  ze szkoły o  godz. 4 nie zjawiła się w  
schromsku i odtąd nikt je.j już nie widział. 

Podejrzenia połicyi zw-racają się 
przeciw  osiemnastoletniemu młodzieńcowi, 

mieszkającemu w  tym samym domu, krewnomu 
Steirerowej, który -niedawno wypuszczony z  w ię ­
zienia, zażyw ał jąk najgorszej opinii.

dnia 6 b. m. o godz. U  przęd pohidmem w  sal?
'komisyjnej Izby handlowej i przem ysłowej, omó­
wioną będzie sprawa .ułożenia planu i ustalenia 
zasad oraz organiizacyi przemysłu i handlu drze­
wem  odnośnie df> eksportu, a to celem udziele­
nia wskazówek .posłowi dr. Kollscherowi, który 
w  niedzielę wyjeżdrża do W arszaw y na ankietę 
w  sprawie eksportu dr?,ewa, zwołaną z mieyaty- 
w y  Ministerstwa przemysłu i  handlu-.

AUSTR. CENTRALA DEW IZ PROSTUJE.
Wiedeń, 4. grudnia.

(P A T .) „N. W r. Abendb;latt“  donosi: Dziś ©- 
biegała w  Wiedniu pogłoska, że w  efektach ma 
być skreślane notowanie dew izy  wiedeńskiej. Ze 
stromy austr. Centrali dew iz oświadczają, i e  po­
głoska ta jest fałszywa.

Kurs marek w Krakowie dalej spada!
Niestemptowane korony za  gran icą są  bardziej pożądane, niż stem plowane!

Kraków, 4. griKhua.
(Telef.) (s) Na wczorajszej giełdzie pieniężnej 

W  Krakow ie spadł dalej kurs mik. P r zy  zamknię­
ciu ofiarowano za 100 marek 148 koron, żądano 
158, zawierano transakeye -po kursie 15475— 153*—  
kor. Prócz tego zaznaczyć .należy że -wskutek bra­
ku gotów ki koronowej ruch był bandzo słaby. Ko­
respondent W asz dowiaduje >się z  miarodajnych 
sfer finansowych, iż  zjawi-ska <te przypisać należy 
następującym okolicznościom: Przedewiszystk em 
na poprawienie się kursu korony w  stosunku do 
marki w pływa fafct, że  W arszawa zakupiła o l­
brzym ie ilości koron i nie wypuszcza ich z pow ro ­
tem na rynek. T o  zakup no wielkiej ilości 
przez W arszaw ę jest pierwszą przyczyną

gotówki koronowej w  Krakow ie, a  Zarazem p rzy­
czyną zw yżk i jej kursu.

Brak gotówki pow odow any jest dalej’ odpły­
wem wielkiej ilości niestemplowanych koron do 
W ęgier, Rumunii „ nawet i do Niemiec, które jpła- 
e.a temi koronami w Szwajcaryl. Korony nfestem- 
ptowane pożądane są dziś zagranicą bardziej, ani­
żeli stemplowane korony państw narodowych. —  
Zaznaczyć należy, i i  ryuek nasz nie jest od sze­
regu miesięcy zasilany gotówką koronową w ie­
deńską, nie sprowadzam y bowiem -koron, uważa­
jąc słusznie że jest t-o u- nas waluta Już wym iera- 
jąca. Ostatnim- powodem braku gotówki na1 rynku 

koron 'krakowskim jest fakt, że towary obecnie ogromnie 
braku podrożały i uwięziły olbrzymią jiość gotówki.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów , 4 grudnia.

Waluta Koronowa

Akcye t a sztukę (Włócznie z kuponem bieżącym).
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

płacą żądają 

Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu
400— 24 555-—  — —

Bank ludowy 200— 10 305" —  — •—
Bank hipot. zemelny 400— 24 *85*—  —  ■—
Tow. akc. Górka 200 — 14 750 —  — '—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 850—  — *—
Tow. akc. W ang 200— 0 275 —  — "—
Tow. akc. Prze w  rak 1000— S0 2100'—  — *—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 450'—  — ’—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— H  469*—  — •—
Tow. akc. faor. kart 200— 0. 325*—  — ’—
Tow akc. Chodorów 200— 0 — •— 470'—
Bank hipoteczny galic. 400— 28 717 50 727 50
Bank przemysłowy 400— 20 645"— 665’—
Tow. akc. brow arów  lwowskich fiOO— 50 820'—  — *—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400— 24 — 500‘—  
Tow. akc. Gafota 2Ó0— 0 30(3' — — •—
Polskie Tpw- handlowe 200"—  455’— 465'—

Listy zastaw ne za sta kar. (bez kuponu bieżąc.)

Tow. kTed. gal. ziem. 4 i pól pro. 10975 11075
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 104 75 10575
Bank kraj. gal. 4 i pól pre. )r  50 107*50
Bank kraj. gal. 4 prę. 104'—  105'—
Bank hip. gal. 4 i pół pro. 106 25 107*25
Bank hip. gal. 4 prc. 104*50 105 50
Bank kred. ziem. 4 i pół pre. 105 *50 486*50
Benk hip. zemel. 4 i pól prc. 10ó*75 10P26
Bank polaki dla handlu i przem. 4! pół nre. 105*—  106* —

O b lig i  i t  109 kor. (bez kuponu bież.)

Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. 105'50 106*5®
Komun. Banku kraj. 4 prc. 103'—  104—
Koleje lokal. Banku kraj. 4 nre. 101*— 102—
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1985 4 pre. 101 50 102*50
Poż. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkdna) 101 ‘50 102'50
P o i. kraj. ■ r. 1913 4 i pół pre. 102*—  103'—

Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pre.
P o i. m. Lw ow a ar. 189S. 1900 i 1911 4; rr,

Waluty.

103*— 1 0 4 *-
95 25 96*25

851*— 161—

193*— 2 0 3 -
203 — 2 1 0 *-
1 8 9 *- 1 9 3 -
75*- 8 8 -
60'— 70 —
26*— 36 —
14*— 2 0 -

?050*— — •—
■•500*— — '■—

S8J-— —
100*— 1 1 0 -
99-— — •___

260 — _—  ■—
3 4 0 * - — •—

1 5 4 - 164*-
8 6 * - 91 —

205 — 225*—
295*— 305*—

100 murek polskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli 

,  . p o  500 rubli
.  .  drobne #
• dumakio (po 1000)
«, »  (po 258)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
100 franków franc.
100 franków szwajc.
I funt azterlingów  
1 dotor amery^.

dolar kanad.
100 marek niem.
100 lei rum wąskich

Dewizy.
Wypłata na W arszawę

„ „ W i ,-deń
* » Prafą
„ m Berlin

R*ta bankowa.
Stopa ełkontowa P . K. P. 6°/o.

TRANSAKCYE NA GIEŁDZIE LW OW SKIEJ  
dnia 4. grudnia 1919.

4%  Listy zasfawn-e Bantou hipotecznego 105.— . 
4 i pół % Listy zastawne Banku hipotecz. 106.75. 
4 i pół % Towarzystwa kredytowego 110.25. W y ­
płata na Pragę 216.— . Akcye Ba-n-kn hip. 722.50. 
Akcye Banku przemysł. 650— . Polskie Towarzy­
stwo handl. 460.— .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A  I T O M 'A R O W A .

L.wów, 5. grudnia. 
Na zebraniu gel-dowem dla płodów gospo­

darstwa teónegp, które odbędzie się w sobotę

fSr<mi§Ea sp©riawau ’
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Polskie­

go Związku Piłki Nożnej odbędzie się we Lw ow ie  
dnia 7. b. m. o godzinie 2.30 popołudniu w lok a w 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 5., -III p., z następującym 
porządkiem: 1) Odczytanie protokołu z o-.tatm,-
go walnego zgromadzenia. 2) Sprawa założenia 
ogól-no-państwowego P. Z. P. N. 3) Stanowisko 
Małopolskiego P. Z. P . N .  wobec powstać mającego 
ogólno-państwowego Związku. 4) Interpelacye, 
dyskusya.

Budowa toi*u saneczkowego na drodze Kia el­
ki została ukończona i to tylko dzięki pomocy Ja­
kiej nieszczędził -p. pułkownik Kłobukcwski z V. 
P . A. C. Zarząd oczekuje tylko na dobry śrieg, a- 
h y  m 6si uroczyście o tw orzyć pierwszy Iw jw sk ! 
sezon scneczkowy.

O G ŁO SZ& nm .

Zakopane.
Z wielkę, wielkiej w*gl dziś przed Wami stanc, 
Na .Akademikach* znów jest Zekopans, 
Przechodząc tamtędy, zajrzyjno w południe 
Aż dziwo, jek lokal odnowiono cudnie.

Na sposób warszawski urzędsenie cale. 
Kanapki przepyszne już zyskały chwalę, 
Kuchnia wciąż pod ogniem, a la carte jedzenie. 
Wina, smakołyki, wszystko w niskiej cenie.

Handel też korzenny —  a towa y prima 
Konkurencyi nikt z nim, chyba, nie wytrzyma. 
Więc przyjdź ie podziwiać ten lwowski dziw świeży 
Czołem tedy M oor Antoni i  Stachowicz Jerzy

K O N C E S . P R Z E Z  R A D Ę  S Z K O L N Ą  
P R A K T Y C Z N E

KURSY RACHUNKOWOŚCI
ZYGMUNTA OLSZEW SKIEGO  
Lwów — Karkowa I. 38

rozpo 'zynnją: l )  K u rs  b an k ow y  d. 10 grudnia br. 
2 i K u rs  łi. n e iow y  z diiału to w a r  w e g o  dnia 
i 2 grudnia b. r. 3) K an to r bucba ltery jny  z 
działu tow a ro w e go  dnia 11 grudnia b. r. Kantor 
ma n o  celu p rak tykę dla osób teoretycznie z bu- 
cholteryą obznajomionych. Po  prektyca świadectwo 
Zakładu. 4) Kurs ruch. psństwo&ęj d. 15 grudnia. 
Na tym kursie objął wykłady ponownie p. Jałt 
NęćZttWSki rewid. ruch. W ydr. kr.-j. Nauka po pcł. 
Ilość miejsc o gran iczon a . Wyjaśnień udziela slą 
i wpisy przyjmuje tylko do  5. X II. codziennie od 

3— 4-tej po pot. 18701

Dektor p raw  przygr,tov/uje sumiennie i dyskretnie do 
egzam nu i rygjrozum  sądow ego wedle w ym ogów  tu­
tejszego Uniwersytetu. Wynagrodzenie skromne. Adres  
■ Do. tor praw** Lw ów , Biuro anonsów Brii-ko, Kościu­

szki 2. 2697

POSADY IPRAC3 1
OSZ-Kuję bardzo wy rawnego nauczycie.a szermierki 
oraz strzelania z pistoletu. Zgłoszenia do AdmuoistracyS 
.G «z . Wiecz.* pud: .S ze rm ie rz * . 18833
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w  K i n o t e a t r z e  u l i c a  A K a d e m i c K a  8 .
I w « a ^ S a ' i -  i*i ’ N o w o ś ć !  Obraz  rycerski w 6 aktach z XV wieku, zarania Odrodzenia

ZŁOTY Will RYCERSTWAM Niedościgniona reżyserya! Tysiące 
“ współgra jących! Ba eczna gra arty- 
~ stów! P onad to :  D ob ir. uzupełń enie,

F A C H O W I E C
do za ło żyć  s ‘ę mające j fab ryk i  zapa łek  poszuk i­
wany. Zg łoszen ia  pod „Z a p a łk i "  d o  Biura anonsów  

Briick i, L w ów ,  '■'orciaszki 2. 2720

D r. praw, władający językiem połs i.i , niemieckim i
francuskim poszukuje pomady w większem przedsię­
biorstwie. Pośrednictwo wynagrodzę. Listy pod .P ra ­
cowity", Biuro dzień. Buchstaba, Lwów, Legionów 21.

2716

Biliro, Rynek 29. poleca doborową służbę dworską, ka­
wiarnianą, kucharki, sługi do wszystkiego. 2712

¥ m m S K L E P O W A
z odpowiedniemi k w a l i f i k a c y a m i

poszukuje firma 18847

Edmund RIED1 we Lwowie
u l. R u łow sh ieg?  3.

K O LP O R TER Ó W
do roznoszenia gazet pcszukuje sie 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyt „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

H K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M I A N A

Kangury ,  źrebaki, reny i inne futra mało używane, rów ­
nież suknia strojna, zegarek, buciki dziecinne i dam­
skie, obrus śniadaniowy —  do nabycia Kochanowskie-

fo 1. 17, pierwsze piętro ua prawo, od godz. 12-tej do 
. popołudniu. 2692

G arderoba  męska, tomaki, jedwab na bluzkę okazyjnie 
9przedam. Pełczyńska 3, pierwsze piętro przez ganek 
na lewo. 2663

Z astaw ione rzeczy wartościowe wykupuję i dopłacam
pełną wartość. Złoto, Brcbro, brylanty i perły kupuję. 
Hagler, jubiler, Lw ów . Pasaż Fellerów 3, ul. Legio­
nów I. 33. 2669

P a lto  zimowe, uowe, na słusznego mężczyznę do sprze­
dania. Żółkiewska 113, I. p.. ga iek . 2670

Używane sztuczne zęby, procyoza, takie zastawione, ku­
puje Strauch, Lwów , Legionów 29. 2ó09

Zapłacę każdą  żądaną cenę za papierosy amerykań­
skie marki ,Cam eel“. Zgłoszenia do Admin. .Gazety  
Wieczornej" pod: .N am ię tn y  pa lacz*. 18832

Wanna cynkowa z dębowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciemno-zielony „himalaya", łyżwy męskie ni­
klowane „Meteor", garnki kamienne duże na mleko, 
lichtarze ogrodow e, przeszło 100 flaszek próżnych — 
do sprzedania. Łyczakowska 146, od 3—5 popołudniu.

18849

Kupię maszynę do pisania „Underwood" lub .Mercedes*. 
Beck, Legionów 35, I. p. 2721

Kupię pieska
D l a t e g o  s z p i c a  ( k a r z e ł k a ) ,  m ł o d e g o  

s a m c a .  2723
Zgłoszenia odwrotnie Hotel E u r o p e j s k i  

pokój nr. 32.

I ZGUBION3 -  ZNALEZIONO 1
KtO znalazł 24. listopada br. w Stanisławowie na dworcu  

czarny portfel z pieniędzmi i dokumentami Teodora 
Melnyka raczy go odesłać bez pieniędzy pod adresem: 
Melnyk, Lwów , Czarnieckiego 10. 2703

I ROZMAITE

Nadesz ły :  Szwajcarskie skarf etki, pończochy damskie i 
dziecinne, obuwie damskie, męskie i dziecinne, panto­
fle domowe, ciepłe, balowe i gim lastyczne, sznurowa­
dła nicisne moen , gumy, pasty, ochraniacze podeszw. 
Towar doborowy. Ceny niskie. Pracownia obuwia u ica 
Tańskiej 3. 2514

Baczność!!!
Najpraktyczniejsze

podarki na św. M ikołaja  
ParawanZki

blaszane do osł ny pieców.
Łyżwy

H al i faX  i Leopolia.

Dla pań gospodyń :
Balie ,  szafl ik i,  w iadra, ko ­
newki, b lachy do pieczenia 
c ast różnych wielkości w ła ­
snego w yrobu , so idnie w y­
konane, oraz naczynia e m a ­
l iow an e  poleca Stan is ław  
C W E N A r S K I ,  Lwów, A k a ­

demicka 21. 2673

Mimo braku

WĘGLA
można otrzymać ruch fabryki i nadal bez ograniczenia przez

ekonomizacją *ofłów parowych
w ed łu g  systemu „W U R M A " .

Odwiedziny inżynierskie i kosztorysy bezpłatnie,

Eliro filipinie BR ASI- M l
( in ż .  L. S C H E R L A G ) .

L W Ó W ,  u l .  S a p i e h y  4 5 -
18744

Z A K L A u  D E N T Y S T Y C Z N Y  Dra P ILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w  kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w  jednym dniu. 
Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 2703

Instytut lekarsko-kosmetyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, włosy, 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
i elektryczny odmładzający cerę, leczenie chorób w ło ­
sów i farbowanie. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego 1, 
róg Sienkiewicza. 2401

C zap k i futrzane, kapelusze aksamitne i filcowo przera­
bia modnie i tanio M. Topolnicka, Kopernika t, nad 
apteką Mikolascha. 2652

Mliń polUii Hms
• w *  J Ż i y w c u

kupuje tak wagonow o jak również w  mniejszych ilościach 
wszelkie nasiona zboża, koniczyny owoce strączkowe, 
tatarkę, proso, kukurudzę, jarzynę, towary kolonialne oraz 

nawozy sztuczne i prosi o nadsyłan e ofert. 18743

f
Gramofony i płyty

p o l e c a

N A T A N S E E L
L E G IO N Ó W  43. 2160

zbiorów po ś. p. W ładysławowej Łozińskiej •—  
odbędzie się dnia 16 grudnia br. od godziny 2 
popoł. do 8 wieczorem (w  razie potrzeby i dnia 
następnego) pod zarządem hali aukcyjnej przy 

ul. U jejskiego 1. 6, I. p„
Licytowane będą meble antyki a to: 2 se- 

kretarzyki, 2 komody, 3 witryny, łóżka, lustra, 
krzesełka, karło, 1 zwykły garnitur mebli wyście­
lany, stoły, szafki. — Dywany perskie i kilimy, 
makaty polskie i f.anc.., czaprak, zegary, bronzy, 
miniatury, emalie, szkatuły, żywe kwiaty oraz 
wiele drobiazgów artystycznej wartości jakoto: 
srebra, kryształy, platery.

C E N Y  W Y W O Ł A N IA  B A R D Z O  N IZK IE .
Oglądnięcie przedmiotów nastąpi dnia 15 

od godz. 3— 6. Wszelkich wyjaśnień udziela tyl­
ko Zarząd publicznej hali aukcyjnej, Akademi­
cka 3, I. p od sfodz. 3— 6. 2635

DROŻDŻE!!
Ważne dla hurtowników,konsutnów i gospodyń

Reprezentacya fabryki drożdży 2693 

FlSCHLA,HARM ERA,KUFFNERAiSPR!NGERA  
poleca codziennie najświeższe DROŻDŻE po 

najtańszych cenach.
Zam ów ien ia  s prowincyi za ła tw ia  się odwr. pocztą .

I. Gefliflrers, iiKteBftnŁ
m

PO LSK IE

HE
"X *- A .  17H5

Zarząd gł.: w Krakowie, Sławkowska 1. 
Oddziały: Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 

KAPITAŁ AKCYJNY K 10,000.000.
Adres dla d e e s z  do Zarządu głównego i oddzia­
łó w : .T O H A N " .  —  Telefon Nr. 20— 73 i 11— 38 .

Rachunek bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów ; 
Bank Przemysłowy, Kraków, Lwów . Bank Handlo­
wy w  Warszawie. P. K. O. W arszaw * Nr. 140834

D ZIA Ł  M A SZYN  ROLNICZYCH ■„ 
DZIAŁ  W Ę G LO W Y  '
DZ IAŁ  D R ZEW N Y  
D Z IA Ł  BUDO W LANY  
D ZIAŁ  Ż E LA ZN Y
łieneralna Reprezentacy, hut śląskich 1

galicyjskich.

D Z IA Ł  ROLNICZY  
D Z IA Ł  S P O Ż Y W C ZY

p r e m ie r a
najpotężniejsz. filmu w  popularn. kinoteatrze

FATAMORGANA
8853 P L fiC  S ^ A S Y ^ -C K I L. 10

przecudownego dramatu osnutego na tle romantyczn. i bohaterskich przygód w 6 częściach, 22 rozuz.at. p. t.

O G N I E M i C Z E M
P r o g r a m  o d  p i ą t k u  5  b -  m  a ż  d o  o d w o ł a n i a .

Drukiem Spółki drukarskie! .,Prasa“ ul. Sokola 4. 
Nakładem ,,Spółki akcyjnej wydawniczej*4.

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA  
Zastępca reaktora naczelnego ? redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI,


